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Wiadomości kraiowe. - 


Ze Lwowa. — C. K. Rząd kraiowy pó 

dał do umieszczenia co następnie : 
h Jednćm z naywiększych dobrodzieystw C. K. 
zadu dla Galicyi iest założenie publicznych 


Bościńców. 7% Tak dla podniesienia handlu za~ 


Sranicznego iah i ułatwieuia wewnętrznego w 
Pośród hkraiu, krzyżuią tę prowincyią w róż- 
nych kierunkach gościńce ,„ i iuż iest 320 mil 
drogi gruntownie wystawioney. Dla ożywienia 
uandlu wewnętrzuego i połączenia iuż wybu- 
Owanych gościńców, raczył Nayiaśnieyszy Pan 
W rohu 1817 nayłaskawiey rozkazać, aby nowy 
Bościniec pod grzbietem karpatów od Biały, 
Przez *Saybusz, Jordanów , Sącz, Jasło, Sa- 
nok i Sambor do Stryia założono, tudzież w 
T.1816 na południowćy stronie rozpoczęte, da- 
€Y prowadzono, iako to: gościniec od Złoczo- 
Wa przez Zborów, Tarnopol, Czortków i Za- 
szczyki, do Bukowiny, oraz gościniec od 
Urowic przez Brzeżany i Podhayce do Ma- 
Kasierzysk, nakoniec gościniec od Brzuchowie 
Przez Rohatyn i Bursztyn do Siwhi. Gosci- 
K '0d Biały do Siryia, oprócz dawniey wy- 
„udowancy drogi od Chyrowa, do Drohobyczy 
ke 50 mil 2670 2/69 z tych od r. 1818 
zh 1821 skończono zupełnie 25 mil 2237 3/6 © 
z" adowaney drogi i 429 mostów, tudzież 452 
a a upustów zbadowano. Nowy go- 
20160 ną południowey stronie wynosi 47 mil 
5 tych od r. 1816 do 1821 zrobiono 
We 199 1f2 © drogi, tudzież 109 mo- 
e 1 158 nęka uFittow io, Tylko p 
aa wsparcie ze Skarbu rządowego , zdo- 
stę W tak krótkim. czasie sprawić takie po- 
te a w budowie gościuców,„ a gdy oprócz 
w B a za pomoca szarwarków),. oraz 
trzymania. już wybudowanych gościńców 
Pozostających z s któ dor f 
duszu dr się dosłalków , które: do” tun- 
ynkóv Maar 2 od miast, miasteczek i bu- 
Saba, A - ouinikalnych przychodzą, „także iw 
ca ych 22 więcey iah na 12 mil, gościń- 
cowskie wano , za kilka więc łat będa oy- 
zamiary Nayjaśnieyszego Pana zupeł- 
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nie usłutecznione, a Galicyia, iako prowincy!a 
Monarchii Austryiackiey naywięcćy budowanych 
gościhców posiadaiaca, uważana będzie. 


Z Wiednia d. 1. b. m. — Jego Ces. Mość 
uchwałą Swoią naywyższą z d. 25. Stycznia, raczył 
Xięcia Biskupa Levantu w Karynty i Ad- 
ministratora Arcey - Biskupstwa. Salcburskiego, 
Leopolda Hrabiego Firmiana mianować nay- 
łaskawićy Arcybiskupem Wiedeńskim. 


Jego Cesarska Mość listem swoim własno- 
ręcznym pisanym pod d. 24. z. m. do pierw- 
szego Wielkiego Ochmistrza Xięcia na Trautt- 
mansdorfie Weinsberga, raczył Radcę na- 
dwornego połączonćy Kancellaryi , Antoniego 
Martin, mianować Dyrektorem Swoiego tay- 
nego gabinetu, zaś obudwóch taynego gabinetu 
Sekretarzy Younga i Varadi, ze względu 
okazanćy ich przychylności ku Swoićy osobie 
i ich długie i gorliwe usługi rzeczywistymi 
Radcaini. nadwornymi.. 5 


åkt względem żeglugi na Elbie. 
( Dekończenie. ) 


Ari. XXVII. Państwa umawiaiące się o- 
bowiazuią się także wydadź ustanowionym urzę= 
dnikom i sędziom cłowym zalecenie, iż, gdy- 
by ieden lub więcey urzędników cłowych ie- 
dnego ztych Państw, onych wezwało, aby za- 
trzymali szyprów i odebrali od nich nieopłaco- 
ną należytość , która w razie sprzeczki ze stro- 
ny'szypr zawsze tylko na zasadzie rozpozna- 
nia właściwego sędziego uiszczoną bydź może, 
wezwaniu tema Odpowiedzieć , iako też żąda- 
niu udzielenia sobie nawzaiem rezultatów przed- 
siewzięley rewizyi wzdłaż całey Elby, nie- 
mniey iak i każdego innego obiaśnienia, chętnie 
winni sa zadosyć uczynić. 

Art. XXVIII Wszystkie Państwa maiące 
władztwo nad rzeką Elha, obowiązuią się mieć 
szczególnieysze staranie, aby wszędzie w ich 
kraiu były ścieszki w dobrym stanie, w takim 
utrzymywane, i ile razy potrzeba, bez zwłoł.a 
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na koszt tego, kogo się dotycze znowu napra- 
wiane, by w tym względzie żegluga źadney 
nie doznawała przeszkody. 

Panstwa wspomnione okowiazuia się tak- 
że każde w swóim kraiu, oczyścić bezzwłocznie 
koryto kosztem swoim z wszelkich zawad dła 
„Żeglugi i niedozwałać, by przedsicbrano na 
rzece lub brzegu budowy niebezpieczne dla 
teyże żeglugi. e 

W przypadkach, gdzie przeciwległe brze- 
gi należa do różnych władzców, zgodziły się 
"Pahstwa umawiaiące , iż rzeczy pozostać maig 
przy dotychczasowych zwyczaiach, zachodzące 
zaś żałoby zanieść należy przed Kommissyię 
rewizyyną. 


Art. XXIX. Gdyby statek lub tegoż osa- 


da doznała nieszczęścia, przeto władze miey- 
scewe obowiazane s3 starać się dadź pomec ile 
można iak nayprędzćy. W tym celu przyrze- 
kaia Państwa nadbrzeżne opatrzyć uprzednio 
władze mieyscówe ogólnemi instrukcyiami a ist- 
nieiące iuż w tey mierze szczególne rozporzą- 
dzenia odnowić. 

Jeżliby gdzie na Elbie wykonywane by- 
ło prawo dorażue, takowe ninieyszą ugodą zno- 
si się na zawsze. - 

Art. XXX. Gdy ninieysza konwencyia 
nabędzie mocy obowiązuiacey, tedy od czasu 
do czasu zebrać się ma Komumissyia rewizyyna, 
do którey hażde Państwo nadbrzeżne poszle 
umocowanego, a prewodniczyć onćy będzie wy- 
brany z pomiędzy tych większością głosów.. Za 
miar i zakres działalności tey Kommissyi sa: 
przekonać się o zupełnem zachowywaniu ni- 
nieyszey konwencyi, utworzyć zgodę między 
Panstwami nadbrzeżnemi, aby zniosły powody 
do zażaleń i naradzić się nad środkami i rozpo- 
rządzeniami, któreby podług nowszego do- 
świadczenia ułatwić mogły nadal handel i że- 
glugę.  Takowe każdy umocowany przełoży 
swoiemu Rządowi dla uzyskania uchwały. 

W rok, po akcie tym żeglugi, zbierze 
się w Hamburgu pierwszy raz Kommissyia 
rewizyyna, i przed ukończeniem narąd swoich 
postanowi względem czasu i mieysca nowego 
zebrania się. 

Art. XXXI. Jak dalece ninieyszą kon- 
wencyią ustanowione są oznaczenia , więc po- 
dług nich zachować się iedynie należy bez 
wzgłędu na dotychczasowe istnieiące szczególne 
umowy, ustawy, rozporzadzenia, przywileie i 
zwyczaie. 

Art. XXX. Zastosowanie i rozciągnie- 
nie oznaczeń tey konwencyi na rzeki poboczne, 
rozdzielaiące lub płynące przez kraiay różnych 
Padstw , iah dalece nie sprzeciwiaia się Sżcze- 
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gólne okoliczności, pozostałe dotyczących Państw 
osohney umowie. 

Art. XXXI. Akt ten żeglugi przywie- 
dziony ma bydź do zupełnego skutku począwszy 
ed +. Stycznia 1822 na wszystkich punktach 
Elby, w tym celu będzie drukiem ogłoszony 
i wszystkim dotyczącym się władzom udzielo= 
ny; zastrzeżone zaś ratyfikacyie powinny bydź 
wymienione naydalży w dwóch miesiącach od 
dnia dzisieyszego. 

Dla większey wiary i wagi umocowani swo- | 
ich Nayiaśnieyszych i wszystkich mocodawców 
ninieyszy akt żeglugi podpisali i swoieini stwier- 
dzili pieczęciami. 

Działo się w Dreznie d. 235. Czerwca 
1824. 


Baron Münch Bellinghausen. (L. S.) 
Jan Ludwik Jordan. (L. S.) 
Gwalter Bünau. (L. S.) 

Karol Fryderyk Baron Stralenheim. (L. S.) 
Mateusz Friis Irgens-Bergb. (L. S.) 

z Joachim Krys. Steinfeld. (L. S.) 
Ernest Ludwik Kaziinierz Albrecht R eich. (L.S.) 

Rrystyian Mikołay Pehmóller. (L. S.) 


Ponieważ termin od którego pocasi się 
ma zachowywanie tey umowy, według artykułu 
33. powyższey konwencyi, przeznaczony nA d- 
a. Stycznia 1822 iest za krótki, zatem umoco* 
wani przy zamianie ratyfihacyi ugodzili się 08” 
wzaiem przełożyć dotyczącym się .ządom w dzie 
1. Marca 1822 iako termin rożpoczynałący 74% 
chowanie oznaczeń, co też i przyiętćm został0* 


Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpaniia. 

Gazeta Madrycka rządowa z dnia 108° 
Stycznia zawiera dwa wyroki Królewskie wy” 
dane do Don Ramon López Pellegri”: 
»I. Chociaż Moi dotychczasowi Sekretarze Sta” 
nu Den Eusebio Bardaxi y Azara, Ministe" 
spraw Zewnętrznych, Ramon Fełju, Ministe! 
spraw Wewnętrznych, D. Estanislao Salv 
dor, Minister Woyny, i D. Angel Valej? 
tymczasowy Minister Skarbu po kilkakroć pro 
sili Mnie koniecznie o uwolnienie, nie sądz, 
łem iednak dotad za potrzebę zezwolić na 1 F 
ponawiane żądanie , atoli nważaiąc terażnieysřý 
okoliczności, przyymnię ich prośby i ośw 
czan, iż zadowolony iestem z ich ka 
przychylności do Kenstytacyi , wierności Hu S 
sobie Moiey i gorliwości ku dobru puni N 
mu. Daù w pałacu Naszym d. 8. Stycznia thio. 
— II. Przyiawszy. stosownie do wyroku e, 
iego prośby o uwolnienie Moich Seiweie""* 


— 


Stanu i Ministrów spraw Wewnętrznych, Ze- 
wnętrznych, Woyny i Skarbu, uchwaliłem, 
abyś WPan (D. Ramon Pellegrin) obiał tym- 
czasowie Ministerstwo, spraw Zewnętrznych 
a w podobnym sposobie D. Vincente Cano Ma- 
nuel Ministerstwo spraw Wewnętrznych, D. 
Francisco de Paula Escudero Woyny i B. 
Józef de Imaz Skarbu. 

, List prywatny z Madrytu zd. 10. Stycz- 
nia, umieszczony w Dzieńniku rozpraw wyraża 
względem powyższege zdarzenia: Puszczono 
w obieg nowych Ministrów Listę, niemiała oną 
prawdopodobieństwa, i niebawnie zostałą za 
fałszywą ogłoszong. Pomimo upadku czterech 
'Raszych przyiaciół ed Bezkoszułowych 
Rienawidzonych Ministrów, nie przestaia oni 
rzyczeć , i nie sa tym pierwszym tryiumfem 
Zaspokoieni; zdaią się oni chcieć korzystać z oko- 
icznosci i postępować od zwycięztwa do zwy- 
Cięztwa. Dzisiay żądają oni znowu ocdalenia 
Pozostałych ieszcze trzech Ministrów ; ieżli to 
osiągną wymierzą swoie zamachy przeciwko Ra- 
Zie Stanu i tak daley. .Zapewniaig, że teraźż- 
nieyszę Ministeryium, to iest trzey Ministro- 
Wie, zastępniący sześciu zatrzymaią swoie 
Posady aż do końca posiedzenia nadzwyczay- 
nych Stanów (do 1. Marca) i że nowi Mini- 
$Towie wybrani bydź maia z występuiących De- 
Putowanych ; zbyteczna byłoby dodadź, że każ- 
e stronnictwo pracuię w swoim sposobie, 
Chcąc mieć przewagę.« Inny okres tego listu 
Wyrazą: »....Bezkoszulowi (czyli innemi 
Stowy Hiszpańskie’ Sanklioty) chca panować. 
0 prawdy podobna, iż się zmieni systemat 
Ządowy; Król niema dosyć sił do oparcia się 
- Mezmiernėy mocy prawie władczego zgroma- 


zenia, uymniacego w ręce swoje wszystkę 
władzę,« 


FE 


wszy ozruchy liberalne ustaną zapewne na 
mag sich punktach, skoro nowe Stany utrzy- 
Świ, Swoie Ministeryium. Wszystko uspokoi się 
GOT dla pochwały nowego Ministeryium ; 
z Pomiędzy samemi Stanami utworzy się no- 
a o owo, które ze swoiey strony starać 
zbliży, zie przywłaszczyć sobie Władzę. Tak 
ra $ Ay się na przemiany do katastrofy , na któ- 
* Jiao ze strachem spogładać można.« 


Francyia. 

9 ry d. 22. Stycznia mia. wyszła Żadna gá- 

go Gg KA z powodu nabożeństwa żałobne- 

pami „Prawionego w dniu poprzedzaiącym ku 
tce śmierci Ludwika XVI. 


Li 
aei korrespondenta Gazety powsze- 
Rei 'temiechie ia i 
artykuły } ckiey oznaczalącego Swoie 


» pisany z Paryża z d. 17g0 Sty- 
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cznia zawiera: »Duch stronnictwa poczyna 
nie de uwierzenia wzrastać. Jenerał Foy, da- 
wnicy odważny człowiek, okazniący zawsze 
lepszy spesób myślenia iak iego towarzysze, 
który, chociaż iak wszysey liberaliści, napeł- 
niony frazesami i nie wiele wie, ma iednak 6- 
gień i działalność i ztąd wnieiakin względzie 
mami prożność swoich myśli ; Jenerał Fey, 
mówię użalaiąc się, w mowie swoićy nad nie- 
szczęściem tych, którzy cierpieli przez rewo- 
lucyią i wylicząiąc ich rozległe posiadłości, c- 
puścił zupełnie emigrantów. Tak, dał do 
zrozumienia, iż ci nie zasługnia na żadne po~ 
ważsnie, którzy się nie poddali ustawom, to 
iest, wszyscy ci, którzy nie hołdowali Kon- 
wencji i iey Demohracyi. Tym sposobem u- 
sprawiedliwiona iest preskrypcyia emigrantów i 
takiemi sofizmałami umarza tak niegdy szlachet» 
ny mąż swe moralne uczucie! Co się dotycze 
P. Manuela, nie wiedzieć, co o nin mówić. 
Ustawy, wydane przez Konwencyię przeciwka 
roialistycznym gminom uważa za dobre; daie 
do zrozumienia, „że roialiści: w ciągu rewolu- 
cyi byli rabusiami , i że Konwencyia przez krwa- 
we ustawy wydane przeciwko roialistom , przy- 
wróciła we Francyi spokoyność. [a takie 
zasady serce się rozdziera i nie wiem iaki smu- 
tek i niechęć opanowała sprawiedliwych, że 
rzeczy takich ozięble słuchaią. Jest to dodatek 
do znanego listu P. Benjamina- Constan- 
ta, pisanego doP. Goyet de ła Sarthe, w 
którym Constant nagania wyraz P. Etienne, 
nazywaiacy morderców Ludwika XVI. Kata- 
mi; powinien ich był nazwać sędziami, wyra- 
ził P. Constant; chociaż sędziowie ci nieco 
ostro sądzili. Cożby na to powiedziała Pani 
Staël, gdyby to słyszała? Uktraliberaliści tyl- 
ko na iedno się zgadzaia: zniżyć wszystkie sto- 
sunki, zapoznać naturę wszystkich rzeczy, a 
w towarzystwach nie uznawać iah tylko interes 
i namiętności. Nigdy nie było tak niezgrabnych 
politycznych materyialistów. Złoto iest u nich 
dzwignia wszystkich rzeczy ; nieustannie chwieią 
się między oligarchiia złota i demokracyia rów- 
ności; na takich zasadach chcą wznieść iedno 
Panstwo. Niepodobna iest z nimi trzymać, 
są oni iawnymi przeciwnikami wszelkiego wyż- 
szego porzadku. Fałszem iest, że są oppozy- 
cyia, iak n.p. Whigsy w Anglii, co połą- 
czyli się przeciw wszystkiemu, co dawniey było 
prawem i tchną tylko duchem naypróźnieyszych 
demagogów. Liberaliści Francuzcy tem samem są 
stronictwem , iakie przebiia się w stanach Hi- 
szpańskich iah to Communeros, Węglarze 
i Raądykaliści Angielscy; z nimi nie podobną 
iest zgoda, oni Żadnćy nie dotrzymaią. Na 
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prożno starał się oto. Xiążę Decazes; On sam, 
chociaż mąż rewołucyi, przymuszony był o- 
świadczyć, Że znimi nie można zupełnie wceho- 
dzić w układy na korzyść Monarchicznyh i re- 
ligyynych wyobrażeń.  Spodziewaią się nay- 
mocnieyszych wybuchów podczas rozpraw nad: 
ustawą względem prassy, szczególniey po P. 
Benjaminie-Constant, który chciałby bydź. 
Chauvelinem w tych rozprawach. Godna 
uwagi, iż za czasów Dyrektoryiatu 
własnie Benjamin - Constant był tym, 
który naymocniey nastawał nietylko na cen- 
zurę, lecz i na zupełne utłumienie 
dzienników roiałistycznych, które wte- 
dy powstawały. Z reszią większa część stron- 
ników lewey strony iest „w tym samym przy- 
padku. P. Etienne był cenzorem pod Sa- 
waryni, i surowo postępował, P. Dupont 
de PEure i wielu innych za czasów Rzeczy- 
pospolitey sprzeciwiali się każdey i naymniey- 
szey wolności, którey chciano myslącym roiali- 
stycznie dozwolić, i St. Domingo, dokąd 
Kommissarz Konwencyi był posłany, niecbay 
świadczy, iak liberalnie i wspaniale myslał stary 
i pokryty szronem”Meynard -La van.& 


Hrabia Monthołlon, przesłał M onito- 
rowi do umieszczenia co następnie: »Z Pa- 
ryża d. 18. Stycznia. Mości Panie! Przypad- 
kiem wpadło mi w ręce pisemko ulotne wytłó- 
czone n P. Dupont a teraz przedawane po 
wieln księgarniach, pod tytułem: » Testament 
Napoleona.« Obowiązkiem iest moim, oświad- 
czyć, że pismo to: piczćm innem. nie iest jak 
płodem pełnym. niesprawiedłiwości i błędów. 
Chciey WPan oświadczenie: to w naypierw- 
szym numerze pisina swoiego udzielić publicz- 
ności. Przyymiy, WPan i t. d.« 
i a. 

Dostrzegacz Austryiachi z d, 4. 
b. m. zawióra: Podług doniesień z Ronstan- 
tynopoła z d. 10. Stycznia rozsiane przez 
Belgrad i Semlin baśnie o. pąwstaniu Jan-. 
czarów , zabiciu Sułtana i t. d. sprawiły. nie 
małe zadziwienie w owóy Stolicy. Nie zaszło: 
tam nie zupełnie, coby do tych baiek. iakim- 
kolwiek mogło bydź powodem. Rząd postępo- 
wał w ostatnich czasach z Janczarami tak su- 
rowo a razem i tak rozuopnie, iż nierównie 
nniey iah kiedy mogli bydżź shłonnyni do roz- 
ruchów. Słowem, nie było w terażnieyszym 
czasie w Konstantynopolu żadnego zaba- 
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rzenia spokoyności pułlicznóy*i w tym wzglę- 
dzie potrzeba oddadź zasłużenś sprawiedliwość 
ezuyności i czynności Kapudana Baszy, iako- 
też blisko Stolicy rozłożonego Baszy i wszy- 
sthich Władz innych.e - 

»Podobnie i w Smirnie po wypadkach 
zaszłych w. Listopadzie, względem czego W. 
Porta, każe ścisle pociągać do Sadu, powró- 
ciło wszystko do zwyczaynych kolei.« 


Podług naynowszych wiadomości od gra- 
nic Bessarabii, mieszkaiący doiad w Kie- 
szeniewie Xiążę Michał Suzzo, były Ho- 
spodar Mułtan, otrzymał rozkaz opuszczenia 
Państw Rossyyskich. Zbiegi, którzy się rów- 
nie do tey schronili prowineyi, iako to: Gre- 
cy, Multańhczyki, Wołochy i Arnauci, odesłani 
wewnątrz krain a kilku onych dowodzców zo- 
staie pod ścisłym dozorem. Salih Basza wy- 
słał z. tą wiadomością w d. 17. z. m. gońca do 


Seraskiera Sylistryi, oraz dał rozkaz do od= 


wrotu woysku Ibraiłowa, które też dnia na- 
stępuiącego wyruszyło. 

obu Xięstwach na lewym brzegu Du- 
naiu panuie wielki niedostatek: 
większaia ieszcze bez granic nadużycia, któ- 
„rych się dopuszczaią tameczne tymczasowe Wła- 
dze kraiowe pod pozorem dostaw ze szkoda 
dóbr posiadaczy i włościan. Dostawy, wypisa- 
ne pod różneini pozorami w chwili, gdy przy- 
będą do Jass, bywaią zaraz a nawet pablicz- 
nie sprzedawane. Wszyscy mieszkańcy krain 
wzdychaią de tey chwili, w którey ustanie te- 
raźnieysze zamieszanie a nastąpi porządnieyszy 
stan rzeczy, bo inaczey obiedwie prowincyie 
musiałyby zniszczeć.. 


Myłki druk u: 


W Nrze "9fio. gazety na stron. 6. przed. 2.; 
gdzie stoi: „Nayiaśnieyszy reskrypt do jego Cesa- 
rzowie, Mei“ dodać: „W. Xięcia K onstantego.* 
— W Wrze. 25/13. stron. 4. przed. 2. wierz 4. od do- 
łu, zamiast: „nie ma wynosić trzydzieści tysięsy lu" 
dzi** czyt.. „trzy tysiące ludzi. — W Nrze. 27/4" 
stron 3. przed. 1.w ostatnich dwóch wierzach zamiast * 
„atoli przeciwko samemu dopiero proiektowi powstałe 
iuź wiele dzieńników,** czyt. : „atoliiuż przeciwko Sē 
memu. proiektowi powstaie wiele dzieńników ,* tamże 
w przeł. 2. zamiast: „spiewano piesn Missyionarey 
matace zwrólkę**, czyt.: „mającą zwrótkę tt — s 
Ńrze. 28f15. Stron. 4 przed. a , zamiast: „Fgiptu s 


czyt : „Egiptu * — W Nrze 34f18. na stron 4 TE 
a., zamiast: „zneleść podobicástwa od imion 'I i 
lier it. d.'* ezyt : „podobieństwo do imiva Te 


lier it, d.** 
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1» Drukiem J. Pillera. 


Takowy po- 


